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Ks. $eipel panem SYtaCji:--= Ko uniści chcieli skorzystać z sytuacji. 


- Budapeszt. (PAT) Ulice Wiednia przy-|w kierunku przywrócenia spokoju. Dopiero po 


brały wygląd normalny. Tu i ówdzie widać 
grupki ludności. Kanclerz Seipel jest panem 
sytuacji Dyrekcja policji chroniona jest jedy- 
nie słabym kordonem policyjnym, Wojsko pa- 
troluje przed parlamentem, gdzie urządziło so- 
bie kuchnię polową, z której otrzymuje poży- 
wienie. Miasto na ogół ma wygląd świąteczny, 
gdyż wszystkie sklepy są pozamykane z wy- 
jatkiem sklepów spożywczych, Automobili nie 
widać zupełnie, gdyż są one wszystkie prawie 
porckwirowane. 


50 zabitych, 300 rannych. 


Budapeszt. (PAT.). „Pester Lloyd“ donosi, 
Ve sytuacja obecna jest tego rodzaju, że tak 
rzad, jak i socjal-demokraci czynią usiłowania 


osiągnięciu tego celu będzie można wyciągnąć 
konsekwencje polityczne z rozruchów, 

Ofiejalny raport policyjny mówi o 50 zabi- 
tych i 300 rannych, Między zabitemi znajdują 
się dwie kobiety, Ulica Ring i wszystkie dostę- 
py do parlamentu i spalonego gmachu spra- 
wiedliwości są zamknięte słabym kordonem 
policji. Główny urząd telegraficzny został obsa- 
dzony przez Schutzbund. Tak uniwersytet jak 
i ratusz są nienaruszone. 

Wezoraj sprzedawano na ulicach Wiednia 
„Arbeiter Zeitung“, w którem znajdował się 
komunikat podpisany przez burmistrza miasta 
Wiednia Seitza o wydanym zakazie używania 
alkoholu w dniach 16 i 17 b. m. Komunikat 
ostrzega przed prowokatorami. 


Strajk generalny w mieście skończył się, 


Tramwaje kursują — linje kolejowe są jednak nieczynne. 


Berlin. (PAT.) Korespondent Biura Wolffa 
donosi, że strajk generalny w samem mieście 
zakończył się. Mieszkańcy Wiednia wstając dziś 


| rano ujrzeli, że wszystkie linje tramwajowe są 
już czynne, 
' których się spodziewano 


Do prób wprowadzenia zamętu. 
ze strony komuni- 
stów deszło tylko w 2 miejscach i to w niewiel- 
kim zakresie. W jednej z remiz tramwajowych 
doszło do pewnego zatargu z komunistami, po- 
nieważ 5 komunistycznych konduktorów odmó- 


 wiło wyjechania na miasto, Konduktorzy ci z0- 


stali natychmiast zawieszeni w pracy, w innej 
remizie grupa komunistów próbowała niedo- 
puścić do wyjazdu tramwajów na miasto, je- 
dnak samym tramwajarzom udało się odpędzić 
komunistów. Kolej miejska i autobusy kursują 
natomiast strajk na finjach kolejowych daleko- 
bieżnych trwa w dalszym ciągu. Wszystkie linje 
kolejowe prowadzące do Wiednia nie działają. 
Jednakże toczą się rokowania w sprawie podję- 
cia tej komunikacji. 
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docjaliści chcą zagarnąć władzę” 
Dziś rano odbyło się posiedzenie zarządu 
partji socjaldomokratycznej, na którem oma- 


wiana była sytuacja ogólna. Jak twierdzi ko- 
respondent Biura Wolffa głównym przedmio- 
tem dyskusji byla sprawa zakończenia strajku 
komunikacyjnego, 

Po zakończeniu konferencji udali się bur- 
mistrz Seitz i poseł Bauer do kanclerza Seipla, 


zakończenie strajku komunikacyjnego i na ja- 
kich warunkach uważa to za rzecz możliwą. 
Wiadomości te korespondent Biura Wolffa 
otrzymał z kół socjalistycznych. Z tych sa- 
mych źródeł korespndent dowiaduje się, że na 
konferencji u kanclerza Seipła, posłowie socja- 
listyczni mieli wyrazić życzenia socjalistów 
zmierzające do zmiany obecnego regimu rządo- 
wego i że żądania te mają być oparte na kon- 
cepcji przekazania części władzy rządowej 
szczególnie w zakresię politycznym komisji głó- 
wiej parlamentu, aby w ten sposób wszysikie 
partje parlamentarne brały udział w odpowie- 
dzialności. 

Żadnych żądań co do usunięcia jakich wy- 
bitnych osobistości z ich urzędu posłowie socja- 
listyczni nie mieli stawiać, 


46 miljonów 


Przed kilku dniami podaliśmy ża prasą, 


zbliżoną do rządu, że saldo ujemne naszego 


4 = S , . +1 
bilansu handlowego za czerwiec wynosi 30 milj. ; 


złotych w złocie. Wiadomości te okazują się 
nieprawdziwe. Deficyt bilansu handlowego za 
czerwiec jest o 5U procent wyższy, wynosi 
bowiem 46 miljonów zł. w złocie. 

A mianowicie przywóz do Polski w czerw- 
u wynosił: 507.593 ton, wartości 160 miij. zł. 
W złocie, 

Wywóz zaś: 1,468 tys. ton wartości 114 
miljonów zł. w złocie, a zatem deficyt równa 
się 46 miljonów złotych w złocie, czyli 82 milj. 


zł. w złocie 


wynosi deficyt bilansu handlowego za czerwiec. 


złotych obiegowych. 

| Czerwiec jest trzecim miesiącem deficyto- 
Deficyty te wynosily: 

w kwietniu 28 miljonów złotych w złocie 


wym, 


w maju 50 miljonów zlotych w złocie 
w czerwcu 46 miljonów złotych w złocie 
Razem 124 miłjanów zł, w zlocie, czyli 24 


| zr dolarów. 


Kredyt gwarancyjny, jaki uzyskaliśmy na 
pół roku wynosi — 15 miljonów dolarów. 
Analizę bilansu podamy w numerze następ- 


92 zamachy na Ukrainie 


Berlin, (PAT). „Acht Uhr Ahendblatt" do- 
Rósj z Moskwy, że w ciągu maja i czerwca do- 
konanych zostało na Ukrainie 92 zamachów, 
Przyczem 77 wybitnych działaczy komunistycz- 
nych miało paść ofiarą tych zamachów, Cyfry 
tej dziennik zaczerpnął z oświadczenia komi- 
$arzą Balickiego.. 


Sacjaligtyczni kolejarze a marsz. 
„Piłsudski. 


Omawiając w Nrze 194 (już nieskonfiskowa- 
nym) zatarg Związku Zawodowego Kolejarzy 
z Ministrem Komunikacji Romockim, o którym 
donieśliśmy wczoraj, „Robotnik“ podaje m. in. 
następujący nieznany szczegół: 

„W pierwszym dniu przewrotu majowe” 


aby zapytać się go, jak rząd wyobraża sobie 


| Zamieszki komunistyczne. 


Berlin. (PAT). Od korespondenta specjal- 
nego wysłanego wczoraj do Wiednia otrzymało 
Biuro Wolffa sprawozdanie wysłane o godz. 
2.30 nad ranem. W ciągu wczorajszego popolu- 
dnia doszło w dzieinicy Hernais do ponownej 
strzelaniny między policją a komunistami. 
Komuniści zaatakowali policję, która odpowie- 
działa strzałami, zabijając 3 osoby i raniąc 


ciężko większą ilość osób. 

Przed komisarjatem policji na Rosenstein- 
gasse zebrała się większa iiość demonstrantów, 
Policja rozpoczęła strzelaninę, poczem tłum 
przypuścił szturm do komisarjatu 6 osób zo- 
stało zabitych a około 10 rannych, Tłum zdo- 
był szturmem komisarjat zabijając przytem na- 
czelnika policji. 


Socjaliści wycofują się. 


Naprzód wzniecili krwawe zamieszki, 


Berlin. (PAT.). Biuro Wolffa donosi z Wie- 
dnia, że kierownictwo partji socjalistycznej i ko 
misja związków zawodowych ogłosiły dziś ode- 
zwę, ostrzegającą robotników przed dawaniem 
posłuchu podżeganiom komunistycznym, żąda- 
jącym natychmiastowego uzbrojenia całej kla- 
sy robotniczej. Socjaliści oświadczają, że uzbro- 
jenie wszystkich robotników musiałoby w chwi- 
li obecnej doprowadzić do wojny domowej, do 
walki zbrojnej między Klasą robotniczą a for- 
macjami wojsk państwowych. Wojna domowa 
oznacza: 1) nowe straszliwe ofiary krwi; 
2) straszliwą katastrofę gospodarczą, klęskę 
głodu i wzrost bezrobocia; 3) wydanie klasy 
robotniczej w rolniczych częściach kraju, gdzie 
socjaliści są słabi na łup tamtejszych faszy- 
stów; 4) poważne niebezpieczeństwo dla istnie- 
nia republiki austrjackiej, 


Odezwa kończy się tym zwrotem: Nie chce- 
my doczekać się tego, co przeżywa klasa ro- 
botnicza wę Włoszech i na Węgrzech. Musimy 
więc podjąć wszelkie wysiłki, aby przeszkodzić 
wojnie domowej, 


„Straż gminna” pilnuje porządku. 


Warszawa, (PAT) Poselstwo  austrjackie 
w Warszawie otrzymało następujące informa- 
cje dotyczące sytuacji we Wiedniu: 

Burmistrz miasta w cclu skutecznego prze- 
ciwdziałania ewentualnym nowym próbom Toz- 
ruchów zorganizował we własnym . zakresie 


| działania gminną straż policyjną z tem wyraż- 


nem zastrzeżeniem, że straż ta ma egzystować 
jedynie w obecnych wyjątkowych dniach nie- 
bezpieczeństwa i że musi być zapewnione jej 
współdziałanie z policją państwową. 

Dziś przedpołudniem zewnętrzny wygląd 
ulic Wiednia jest zupełnie normalny zwłaszcza 
dzięki temu, że przywrócony został w normal- 
nych rozmiarach zarówno ruch samochodowy, 


jak i tramwajowy, 
REROWTTF OT OFTOWYY NK ZAK AA PU ZEONCEZE KISZEWA 


go marsz. Piłsudski osobiście prosił kie- 

rowników Z. K., by ogłosili strajk kolejo- 

wy, strajk nastąpił i on to rozstrzygnął o 

przewrocie, on uniemożliwił przybycie w po- 

rę pomocy wojskowej dla gabinetu Witosa 

i prezydenta Wojciechowskiego“, 

Artykuł swój kończy „Robotnik* słowami: 

„Demokracja jest w niebezpieczeństwie 
śmiertelnem*, 

„Gazeta Poranna Warszawska“ donosi, że 
na Komitecie Centralnym proponowano urzą- 
dzenie generalnego strajku na kolejach, jednak- 
że urzeczywistnienię tego projektu odroczono 
aż do chwili, kiedy trzeba będzie rozpocząć 
walkę o Sejm. Postanowiono zarządzić rygory 
represyjne wobec członków partji zajmujących 
wysokie stanowiska rządowe, 


teraz nawo.łują do — spokoju. 


| Jest to najlepszą oznaką, że 24 godzinny 
strajk demonstracyjny został zakończony. 

Dzień dzisiejszy ma być wyzyskany w tym 
kierunku, ażeby w drodze pertraktacji dopro- 
wadzić do zlikwidowania przedwczoraj ogłosza- 
nego kezterminowego strajku kolei żelaznych, 
telegrafu i telefonu, natomiast właściwe polity- 
czne pertraktacje pomiędzy zainteresowanemi 
stronami. które bezwątpienia odbędą się na sku- 
tek wydarzeń dni ostatnich, mają być przenie- 
sione na właściwy teren, tu jest na teren parla- 
mentu. 


Termin zwolania Rady Narodowej jest wła- 
śnie obecnie przedmiotem rokowań, i prowadzo- 
nych pomiędzy rządem a partjami 'politycznemi. 
Rząd nalega na to, że musi być zabezpieczona 
zupeinie swoboda obrad rady narodowej i dla- 
tego jest niezbędnem, ażeby strajk komunika- 
cyjny w całości został zlikwidowany jeszcze 
przed zwołaniem rady narodowej, 

Komunikat oficjalny stwierdza, że w Wie- 
dniu panuje spokój. Termin zwołania Rady Na- 
rodowej nieoznaczony. 

Berlin. (PAT.). Biuro Wolffa donosi z Wie- 
dnia: Tak zwana straż gminna Gemeinde- 
schutzwache, której utworzenie zostało zapo- 
wiedziane ubieglej nocy została już dziś rano 
zorganizowana i uroczyście zaprzysiężona na 
wierność republiki. Burmistrz dr Seitz wygłosił 
do nowozaprzysiężonych mowę, w której 
oświadczył, że czlonkowie straży gminnej mają 
bronić republiki i spokoju zarówno przeciwko 
prawicy jak i lewicy, Działalność policji gmin- 
nej jest przewidziana na przeciąg 10 dni. 


Pierwszy strzał padł z ręki komuinisty 


Paryż. (PAT). Jak donosi Agencja Havasa 
z Bratysławy według oficjalnego raportu poli 
wiedeńskiej podczas piątkowych rozruchów 
pierwszy strzał padł z ręki komunisty Fialo, 
który natychmiast został aresztowany, 


Włochy przestrzegają. 


Rzym, (PAT.). Komentując wydarzenia res 
wolucji wiedeńskiej rzymska „Tribuna“ pisze: 
Należy obserwować wypadki ze specjalną 
uwagą, Jasnem jest, że mała republika austrjac= 
ka nie może się stać polem doświadczalnem 
rewolucyjnem w środku Europy. Jest równieź 
jasnch, że bunty i rozruchy nie mogą służyć 
jako pretekst lub okazja do takich zmian poli- 
tycznych Austrji, którę byłyby w sprzeczności 
z traktatami, Małe państwo, które uzyskało po- 
moc międzynarodową, (w czem Włochy ode- 
grały główną rolę), czy to przez koncesje, czy 
przez pożyczki, nie może się oddawać sportowi 
rewoltcyjnemu, wyobrażając sobie, że to mogło 
by trwać niewiadomo dokąd, nie wywołując 
niczyjej kontroli, Jest jasnem wreszcie, że Wło. 
chy, wielkie mocarstwo sąsiadujące z Austrią 
są w największym stopniu zainteresowane 
w wypełnieniu traktatu w Saint Germaine i 
uważają za swoje prawo i obowiązek czujnie 
obserwować wydarzenia w Austrji, 


Str. 3. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19 lipca... 


Nr. 193: _ 


(o siye! 


Krake 


wi 


Rząd winien natychmiast wypłacić 


acdszkodewania wojenne. 


Wielki wiec poszkodowanych wojną w Krakewie. 


Wczoraj o godz. 10 przedpołudniem odbył; 
się w sali Towarzystwa Rolniczego przy placu 
Szczepańskim masowy wiec Związku Poszkodo- 
wanych wojną. Wielka sala Towarzystwa wy- 
pełniona była po brzegi uczestnikami ze wszyst- 
kich sfer pracujących społeczeństwa, widziało 
się tam więc obok urzędników i emerytów, 
także robotników, chłopów i wieśniaczki, lu- 
dność zarówno z Krakowa, jego przedmieść, 
jak i odległej prowincji, Zainteresowanie obra- 
dami ogromne; dyskusja przez cały ciąg zebra” 
nia była nader ożywiona, Świadczy to wymo- 
wanie o tem, jak głębuko odczuwają swą krzyw- 
dę poszkodowani wojną, którym rząd odmawia 
rychłego, a należącego się im prawnie odszko- 
dowania. Należy zaś pamiętać, że sam tylko 
krakowski Związek liczy ponad półtrzecia ty- 
siąca członków, 


Jak pracuje Związek Poszkodowanych 


Obrady zagaił prezes Twa p. „Huczyński, 
którego wybrano na przewodniczącego wiecu. 
Sekretarzował p. Karol Serafin z Wieliczki, 
który następnie przedstawił zebranym dotych- 
czasową działalność Związku, polegającą na re- 
jestracji poszkodowanych, udzielaniu im infor- 
macji w jaki sposób mają swych praw docho- 
dzić tudzież na interwencjach u władz central- 
nych przez specjalnie wysyłane delegacje do- 
magające się od tych władz wypłaty odszkodo- 
wań. Związk wysyłał delegatów na zjazdy po- 
krewnych Związków poszkodowanych do War- 
szay, Lwowa i Katowic. Na czele wszystkich 
Związków tych stoi Zarząd centralny w War- 
szawie z dr. Jelińskim jako prezesem. Idzie 
Związkowi przedewszystkiem o wypłatę szkód 
wojennych, które uznane zostały przez Komi- 
sje szącuniiowe polskie w latach 1920, 1921 
i 1922. Część tych szkód, rząd polski pokrył już 
w rozmaity sposób jużto dając materjał budo- 
wlany, zaliczki gotówkowe, bądźto konie, by- 
dło, zboże na zasiew, maszyny i t. d. Jest to 
jednak tylko znikoma część odszkodowań na- 
deźnych, wypłacona __ dodajmy często 
w sposób niewłaściwy, nie tym, którzy naju- 
bożsi, istotnie zrujnowani zostali, ale tym, któ- 
rzy mieli uboczne wpływy. (Np. w Rawie mazo: 
iwieckiej wybudowano chłopom według urzędo- 
wego planu, a wbrew ich woli, większe domy 
niż posiadali — zamiast — jak żądali wypła- 
cić im nadwyżkę w inwentarzu), Z kolei zabrał 
głos adw. dr. Bolesław Rozmarynowicz., Z uwa- 
gi na zasadnicze znaczenie spraw, jakie poru- 


PRZERWY W RUCHU TRAMWAJOWYM. 
Jak się dowiadujemy przyczyną przerwy w ru- 
chu tramwajowym była sobotnia burza, w cza- 
sie której uszkodzone zostały 4 kable i 10 wo- 
zów tramwajowych. W ciągu z piątku na so- 
botę naprawiono 2 kable, Personal tramwajo- 
wy pracuje usilnie pod kierownictwem główne 
go werkmistrza p. Fijałka i p. dyr. Polaczka 
celem jak najszybszego przywrócenia normal- 
nego ruchu. 

STRAŻ RATOWNICZA NA WIŚLE PRA- 
CUJE. Straż pożarnicza, pełniąca na Wiśle 
służbę ratowniczą, wyciągnęła wczoraj z wody 
"Tadeusza Chmielowskiego 1. 31, Kazimierza 
Jarskiego łat 17 i Świerza Józefa lat 18, którzy 
kąpiąc się, tonęli. Dwaj pierwsi kąpali się koło 
klasztoru S. S. Norbertanek, trzeci koło fabry- 
ki Zieleniewskiego, 

ZMARŁ NAGLE NA ULICY św. Marka 
Serafin Tomasz, szewc, zamieszkały w War- 
szawie. 

; WALKA NA LASKI. Wczoraj koło 1 popo- 
łudniu w Małym Rynku w Krakowie, wynikła 
między kilkoma osobnikami bójka na laski, 
w skutku której niejaki Władysław Qzernichow- 
ski odniósł szereg ciętych ran na głowie. 

Walczącymi zaopiekowała się policja, 

KRADZIEŻE. Porucznikowi Józefowi Ma- 
słowskiemu, zam. przy ul. Pawiej L. 3, skra- 
dziono z mieszkania garderobę wartości około 
230 złotych, — Marchewczyk Wojciech, zam. 
przy ul. Barskiej 39, doniósł, że skradziono zup 
z zamkniętego mieszkania portfel z 50 dola. | 
rami. KTI 


DAO 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 
NABOŻEŃSTWO KU CZCI ŚW. WINCEN- 
TEGO A PAULO, Patroua dzieł miłosierjzin, 
cdbędzie się dla czlonków Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia. oraz dla Komitetów Parafjalnych 
we wtorek 19 bm. o godz. 8 rani w kośriele 
Sióstr Miłos'erdzia przy ul. Warszawskiej 3. 
DQ) 
REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ W TE- 
ATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Poniedz'atck: „Hrabina“ z Ignacym Dygu- 


ecm. 
Wtorek: „Pajace* i „Cavalleria Rusticana“, 
Środa: „Traviata“ z Adą Sari. 


szył, podamy jego przemówienie w  obszer- 
niejszem streszczeniu — w następnym numerze. 


Mowa adw. Dr Rozmarynowicza 


Mowca wskazał na obowiązek rządu wy- 
piacenia, odszkodowań, który to obowiązek wy- 
pływa z ustawy z r. 1919 „o ustałeniu i oszaco- 
waniu Świadczeń i strat wojennych“, tudzież z 
traktatu w Saint-Germain, Podmiotem upraw- 
nień z traktatu w Saint-Germain są poszkodo- 
wani obywatele polscy, reprezentowani przez 
Rząd Polski, którego obowiązkiem było i jest 
dopilnować, aby b. AusStrja zobowiązania swo- 
je wobec poszkodowanych rzetelnie, w intere- 
sie tych ostatnich wypełniia, Sądzić. należy, że 
Rząd Polski z tego swego obowiązku należycie 
się wywiązał. 

Następnie imieniem poszkodowanych z Kre- 
sów wschodnich przemawiał sekr. M. Hoffman, 
podnosząc z uznaniem solidarną akcję krakow- 
skiego Związku w walce o należne prawa. Pod- 
niósł on również postulat, by Związek zajął 
się specjalnie i tymi poszkodowanymi, którzy 
zgłosili swe szkody do Komisji, a nie otrzymali 
na to żadnego poświadczenia (..orzeczenie Ko- 
misji szacunkowej“). Odpowiednia rezolucja po- 
leca Zarządowi gorliwe zajęcie się tymi po:zko. 
dowanymi przy użyciu ewentualnie nawet dro- 
gi prawnej. 

W dyskusji zabrało jeszcze głos wielu mow- 
ców, poczem jednomyślnie uchwalono następu- 
Jące 


Rezolucje 


Zebrani na. wiecu Związku poszkodowanych 
wojną w Krakowie, dnia 17 lipca 1927 uchwa- 
lają: 

1) domagać się, by Rząd Rzplitej Polskiej 
spełniając swój obowiązek, przystąpił niezwio- 
cznie do wypłaty odszkodowań wojennych; 

2) domagać się, aby rząd pospieszył z do- 
rażną pomocą poszkodowanym, a to przez u- 
dzielanie zaliczek, czy też surowców, na poczet 
ich należytości; 

3) wezwać wszystkich obywateli poszkodo- 
wanych wojuą do masowego  przyztępywania 
do Związku; 

4) wiec wyraża Zarządowi swoje zupełne 
zaulanie; 

5) Zebrani wzywają Sejmi Senat do zaopie- 
kowania się sprawą wypłaty odszkodowań wo- 
jennych, 


DĘJO——— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Faust“, 
NOWOŚCI: „Dziewczątko z Prateru*, 
BAGATELA: „Spowiedź królowej“, 


UCIECHA: „Orkan namiętności“, Dramat 
10 aktach, 


SZTUKA: „Klub białych masek“, 
WARSZAWA: „Za cudzą zbrodnię”, 
PROMIEŃ: „Bogowie, ludzie i zwierzęta”, 


Literatura. 


IRZYKOWSKI O KANDYDATACH DO NA- 
GRODY NOBLA. W żydowskiem piśmie war- 
szawskiem „Literarisze Bletter* umieszcza Irzy- 
kowski odpowiedź na ankietę „Kto powinien 
dostać nagrodę Nobla", Pisze on: „Nagrodę 
Nobla powinien dostać Karol Trzykowski za 
studjum o perlidji (napisane przed laty 15), 
ponieważ jest to wynalazek duchowy o war- 
tości dynamitu Jest to dopiero początek tego. 
toby Irzykowski mógł zdzialać w tym Kun 
ku, gdyby miat pieniądze. Drugą nagrodę 
mógłby dostać Slonimski za „Wieżę Babel". 

Nałkowska, Broniewski i Wittlir ża swoje 
wiersze, Wykluczam natomiast Zegadłowicza 
z jego beskidzką milością bliźniego (ogólnik 
frazeologiczny), 


Jak widać, Irzykowski forsuje do kandy- 
datury Nobla, oprócz siebie samych pacyfistów, 
których ideo hunanitarystyczne mus iza jednak 
budzić zastrzeżenia, T my zapatrujemy się scep- 
tycznie na głębokość komunałów Zegadłowi- 
cza, ale z większym jeszcze sceptycyzmem od- 
nieść się należy do hezpłciowości į pustki idco- 
wej Słonimskiego, do kosmopolityzmu Nał- 
kowskiej, do komunistycznych transparentów 
Broniewskiego, czy snobistycznej emfazy Wit- 
tlina, 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumerałerów o łaskawe |; 


podanie także idawaego ad resu | 


'| przednich świadków. Maj. 


li-ty dzień procesu generała 
Lymierskiego. 


Major Sarnek zeznaje korzystnie dla oskarżo 
nego, — Generał Wróblewski uprzedza wyrok. 


W sobotę zeznawał, jak już donosiliśmy, 
major Sarnek, często wspominany przez po- 
Sarnek był zdania. 
że przemysł wojenny powinien pozostawać 
w rękach państwa, W roku 1924 prowadził ro- 
kowania w sprawie stworzenia fabryki masek 
z grupą Skulskiego, później — na polecenie 
gen. Żymierskiego z grupą Sakson-Popiel. Po 
długich pertraktacjach ustalono stosunek kapi- 
talu przy zakiadaniu „Protekty”, a mianowicie 
grupa francuska (Saunier) 50 proč., Bank Zjed. 
Rooperatyw 47, Bardzki 3 procent. Bank 
Zjedn. Kooperatyw miał dobrą opinię, Był tam 
p. Feliks Mlynarski oraz posłowie Chądzyński 
i Popiel. Świadek jost przekonany o ideowości 
posła Popiela. Ceny masek, które miała wy- 
rabiać „Protekta* nie można było dokładnie 
ustalić, Maski musiały być jednak drogie, bo 
robocizna była w Polsce droższa od 20 do 30 
procent niż we Francji, ciężary” społeczne, po- 
datki i t. p. w Polsce również większe, Świadek 
sądzi, że gen. Żymierski dobrze zrobił przyj- 
mując ceny „„Protekty*, Było to zgodne z jego 
polityką stworzenia w Polsce przemysłu wojen- 
nego. Umowa ż „Protektą* była w III, Depar- 
tamencie przyjęta z entuzjazmem, 

Zeznania świadka przerwał asesor generał 
Wróblewski zapytując go, czy nie pokazano mu 
w departamencie drzwi i kwestjonując ideowość 
świadka. 

Major Saruek oświadczył, że starał się być 
kierownikiem fabryki „Protekty, „aby się 
świństwo nie zrobiło”. Na to generał Wróblew- 
ski: „Ale się zrobiło”. To odezwanie się gene- 
rałą skwalitikowałt mec. Szurlej jako uprzedza- 
nie wyroku i zażądał wpisania tego do proto- 
kółu, 

Oprócz majora Sarnka zeznawali gwa pra- 
cownicy Banku Zjedn. Kooperatyw Gasztecki 
j Soroka. Mówili oni przeważnie o stosunku 
Banku do „Protekty* i do Sauniera, 


iia 0 aa 
Poincare w Brukseli 


Bruksela. (PAT.). Poincare, który tu przy- 
był z Paryża odbył dzis konferencję z Vander- 
veidem, Jasparem i Herbettem, Rozmowa pro- 
wadzona w tonie niczwykle serdecznym, doty- 
czyła spraw interesujących Francję i Belgię. 


CLEMENCEAU ZDRÓW. 


Paryż. (PAT). W stanie zdrowia Clemen- 
ceau skonstatowali lekarze Stałą poprawę. 
Dzień dzisiejszy spędził on zupełnie spokojnie. 


Spert. 


raków. 

WISŁA—RUCH 4:2 (1:1), Zawody towarzy- 
skle powyższych drużyn, przyniosły zwycię- 
stwo drużynie czerwonych, osłabionej brakiem 
Reymana I. Pierwszy kwadrans należy całko- 
wicie do Wisły, której jednak brak strzelców. 
W drugim kwadransie zdobywa pierwszą bram- 
kę dla Ruchu, Rebuzzoni, Do pauzy gra cieka- 
wa, ambitna, obfitująca w liczne niebezpieczne 
dla obu drużyn sytuacje podbramkowe. Po pau- 
zie Wisla zaczyna atakować, Gracze drużyny 
górnośląskiej niezadowoleni z rozstrzygnięć sę 
dziego, wywołują sprzeczkę na boisku, co po- 
woduje sędziego do usunięcia od gry środkowe- 
go pomocnika Ruchu Gąsiora. Ostatni kwa- 
drans przynosi Wiśle dalsze bramki: 2 z pięk- 
nych strzalów Roymana IH, 1 przez Kotlar- 
czyka, 1 przez Baleeru z rzutu rożnego. 

S. K. 8. Korona—T, S. Wisła I. b. 1:0 (0:0). 

„Sokółć (Chrzanów)__Olsza 3:1 (2:0), 

Podgórze Jutrzenka I b. 3:2 (1:2). 

Pogoń (krak.)_ Garbarnia 2:2 (1:0). Dzisiej- 
àze spotkanie Pogoni z Garbarnią dalo pierw- 
szej zasłużony wynik, biorąc na uwagę to, że 
Garbarnia wystapila z Chruścińskim (Cracovia) 


i Pollakiem (Zwierzyniec), Ambitna gra Pogoni | 


przyniosłaby jej lepszy: jeszcze wynik, gdyby 


nie karny, z którego strzeleno bramkę dla Gar- | 


barni parę minut przed końcem zawodów. 

Z każdym meczem Pogoń wchodzi w lepszą 
formę i jest nadzieja, że w drugiej rundzie mi- 
strzostw uzyska lepsze wyniki, Wyróżnili się 


w Pogoni: Smoleń, Czepiec J., Dzieża, Węglow- |% 


ski Fr., Bawolik i Orzechowski M., który strze- 


lit oba goale. Sędziował p. dr. Auerbach bardzo | 


dobrze. 


WYŚCIGI CYKLISTÓW [ MOTORZYSTÓW 
KRAKOWA I G. ŚLĄSKA, 


Po kilku odwołanych z pów odu niepogody im | 
=| prezach kolarskich, odbyły się wczoraj na torze 


„Oracowii* zawody motocyklistów z Górnege 
Śląska, z udziałem sił lokalnych. Wynik wyści- 
gów przedstawia się uastępująco: I. Bieg pre- 
mjowy, Po dwóch przedbiegach. przyniósł zwy- 
cięstwo Barzyczhiemu il į Piotrowiczowi, U Bieg 


lotności na przestrzeni 1000 m. po dwóch przed- 

biegach wygrywa Barzycki į Rotwein., Półfinał 

należy do Barzyckiego, Rotweina, Krobota 

i Piotrowicza, Finał wygrywa: 1) Barzycki: 
w czasie 13 sek; 2) Rotwein; 3) Piotrowicz. 

Z serji biegów motocyklistów, odnosi zwycię- 

stwa Aksman. Ze Śląska do najlepszych zali- 

czyć można Tischauera, Breslauera, Marszew- 

skiego i Łytka. W biegu olimpijskim wygrywa 

drużyna: Rotwein, Pietrowicz, Krobot i Chyt- 

kc, Bieg amerykański, przynosi zwycięstwo pa- 

rze: Earzycki—Krokot 9 pkt. Na koniec zawo” 

dów bieg 2 najlepszych motocyklistów dnia, > 
który wygrywa lekko Aksman w czasie 3,03 i 

cztery piąte, przed Wrońskim, 


Warszawa. 

PGLONJA—POGOŃ (Lw.) 3:3 (2:1). Brame 
ki dla Polonji zdobyli: Ałaszemwski, Tupalski 
i Kmchowicz, dla Pogoni: Kuchar, Baez i Sto- 
necki, Sędziował p. Retnicz z Łodzi. 


Lwów. 

HASMONEA. TURYŚCI (Łódź) 3:3 (1:2) 
Bramki dla Hasmonei zdobyli: Steuerman (2) 
i Barnes, dla Turystów Barczewski (2) i Watter, 

T. K. S. (Toruń)—CZARNI (Lwów) 4:0 (3:0). 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE PAŃ 
O MISTRZOSTWO POLSKI W POZNANIU. 

Dzień pierwszy. Sobota. Przedbiegi, > 
Zawody te obsadzone najlepszemi silami 
lckkoatletycznemi Polski, przyniosły szereg do- 
brych wyników, które podajemy poniżej. 
IL Przedbieg 60 m.: 1) Freiwaldówna (Makkabi) 
4 sek, II, przedbieg: 1) Gędziorowska (T. K. 8.) 
8,2 sek. III, przedbieg: 1) Wojnarowska (A. Z. 
5. Warszawa) 8,2 sek, IV. przebieg: 1) Kaszcza- 
kówna Sokół (Poznań) 6,5 sek, Rzut kulą: 1) 
Konopacka 10,02 m., 2) Jasna (Cracovia) 9.47 
m. Przedbiegi 100 m.: 1) Gędziorowska 13 i pół 
sek, Il przedbieg: 1) Brajerówna 15 sek, III. 
przedbieg: 1) Czajkowska (Legja) 14 sek, IV 
przedbieg: Chnupczałowska 14,2 sek, Skok 
wdal: 1) Freiwaldówną 4.76 m. Rzut oszczepem: 
1) Lonka (Cracovia) 29.59 m, Rzut oszczepem 

oburącz: 1) Lonka 46.29 m, 


Dzień drugi. Niedziela., Półfinał i finał, > 


W drugim dniu zawodów wypadło szereg 
sensacyjnych wyników: I. Rzut oszczepem; 1) 
Lonka (Cr.) 29.50 m, Rzut oszczepem oburącz: 
1) Loska (Cr.) 46.29 m, Rzut kulą: 1) Konopac- 
ka (A. Z. 5. Warszawa) 10.02 m, (rekord Pol- 
ski!) Rzut kulą aburącz: 1) Konopacka. 18.45 
m. rekord światowy! Skok wdał: 1) Freiwaldó- 
wna (Judrzenka) 4.26 m. Skok wdal z miejsca: 
1) Freiwaldówna (J.) 2.15 m., 80 m. przez plot- 
ki: 1) Shabińska 14.02 sex, rekord Polski, Bieg 
200 m.: 1) Czajkowska 28.09 sek. Bieg 60 m.: 
() Gędziszewska 8.04 sek, Skok wzwyż: 1) Czaj- 
kowska 1.35 m, Rzut dyskiem: 1) Konopacka 
35.68 m. Rzut dyskiem oburącz: 1) Konopacka 
60.85 m, rekordy Polski! Bieg 100 m.: 1) Gę- 
dziszewska 14.01 sek, Bieg 1000 m.: 1) Kilosd 
wna (Cz. śl.) 3.22 i 3 dziesiąte min, 

Sztafeta 4X200 m.: 1) A. Z. S. (Wasz,) 2.01 
min. Wynik na punkty przedstawia się następu- 
jąco: 1) A. Z. 5. Warszawa 88 pkt. 2) Legja 15 
pkt. 3) Cracovia 12 pkt. 4) Warta (Poznań) 10 
pkt. 


BYDGOSZCZ, 


MISTRZOSTWA FOLSKI W PŁYWANIU 
NA 5.000 m, 

W niedzielę 17. odbyły się w Bydgoszczy 
aawody o mistrzostwo Polski na 5000 m. w pły- 
waniu, które przyniosły następujące wyniki: 1) 
Jurkowski w czasie 1 godzina 38 min, 4 s. i sześć 
dziesiątych sek, 2) Małysiak A. Z. S. 3) Schrei- 
Gerówna (Jutrzenka) w czasie 2,07.59 i trzy 


dzies, godz, 
cz Potrzebny uczeń miejscowy 
| do praktyki 


księgarskiej. 


Wymagane: wiek do lat 17-tu, 
wykształcenie: 5 klas gimna- 
zjum klasycznego 


Lyłoszenia do Administr. „łosi Narodu” 
R ul. św. SO 11. 
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| 
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| Zakład ralanteryino-int ntroligatorski 


MIEGZTSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 18. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńcze, 
po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie 


Nr. 193. 


ABibus 


NARODU* z dnia 19 lipca, 


Liętzynarodowy kartel węglowy na widowni. 


Konkurencja węglowa kopalń angielskich. — Inicjatywa Niemiec, — Pierwsza próba porOzu- | 


mienia się z przemystem Anglii, — Akcja koncernów handlowych, — Instytut badania ryn- 
ków zbytu. 


Mamy do zanotowania nowy fakt międzyna- 
rodowej kooperacji, na wzór słynnego kartelu 
stalowego. Tym razem za przedmiot odnośryih 
kombinacji obrano handel węglem. 

Nie można powiedzieć, aby omawiana tu 
koncepcja byłu sztucznym tworem. Na takis raz 
wiązanie kryzysu na światowym rynku zkstu 
węgla zanosiło się od chwili zakończenia straj- 
ku węglowego. Idealny wprost rozwój SEOSUN= | p 
ków w tej dziedzinie spowodowany chwilowewm 
odpaduięciem wielkiego konkurenta angielskie- 
go, doznał gwałtownego załamania się, zdy 
przemysł węglowy Auglji po zlikwidowaniu we 
wnętrznych tarć ruszył pełną parą ma zdosżyw'e 
utraconych rynków zbytu, 

Konkurencja angielska okazała się tak gzoż- 
mą dla innych krajów eksportujących węgiel. 
że najciężej dotknięte Niemcy wysunęły inicja- 
tywę rozpoczęcia układów w sprawie uregulowa 
nia dość chaotycznie kształlującej się sytuarii. 
Chodziło w pierwszym rzędzie o unormowanie 
ceny, która wskutek nieprzebierającej w środ- 
kach konkurencji angielskiej poczęła wykazy- 
wać silną tendencję zniżkową, a następnie o pe 
wego rodzaju podział sfery interesów. 

Pierwszą próba porozumienia się mięlzy 
przemysiem Anglji i Niemiec spełzła na niczem. 
Anglicy czując swoją przewagę nie zdradzali 
ochoty do ustępstw. 

Niezrażeni jednak Niemcy postawili spruwę 
na zupcinie innej platformie. Inicjatywę ujely 
obecnie wielkie koncerny handlowe, którə na- 
wiązały kontakt z podobnymi organiza 'j uni 
innych państw dla unormowania międzynaredo 


r e . . M 
wego rynku zbytu, z wyeliminowaniem na ta- |$ 


zie handlarzy angielskich, 

Ponieważ jednak tego rodzaju porozuwie- 
nie wymaga daleko idących przygotowań, 5:7w- 
to ograniczono się w pierwszym rzędzia do 
stworzenia pewnego rodzaju centrali, mają :2j 
podjąć się zkadania właściwości rynków zbytu 


węg ola kamiennego. Jako członkowie przewid zla | 
ni są przedstawiciele organizacyj handlu wę-|8 


glem następujących państw: Niemiec, Austeji, 
Szwajcarji, Holandji, Czechosłowacji i Polski, 


Wprawdzię powołanie do życia takiego ta 


warzystwa do badań nad rynkami węglowymi 


Europy nie przesądza jeszcze przyszłej crza- 
nizacji, na wzór kartelu stalowego, ale sam fakt 
wentylowania podobnych planów oraz stwórze- 
nie instytutu naukowego z wyraźnym 
każą wnosić, że praca nad organizowaniem 
światowego rynku węglowego weszła już w sta- 
djum realizacji. 

Za powyższym wtuioskiem przemawia p.nad 
to i ta okoliczność, że w ostatnim czasie cd- 
była się w Anglji konferencja informacyjna 
techników zatrudnicnych w przemyśle ovalc- 
wym Anglji, Niemiec i Francji, która zastaua- 
wiała się nad możliwością współpracy wszyst. 
kich państw — konsumentów materjałów opa- 
łowych. Szło oczywiście tylko o momenty tech. 
miczne. 

Tak więc normowanie stosunków międzyna. 
rodowych w drodze dobrowolnych układów ro. 
bi coraz większe postępy, co uznać należy za 
objaw wielce pożądany. (m) 


mmm VA 


Gigantyczna fuzja bankowa, 


Według amsterdamskiego „Algemeen Han- 
delsblaq* wielkie wrażenie w nowojorskich ko- 
łach finansowych wywarł fakt fuzji trzech 
wielkich banków finansujących przemysł: Ma- 
nufactur Trust Company, Common wealth, oraz 
Standard-Bank. 

Kapitał akcyjny nowej instytucji bankowej 
wynosi 275 milj, dolarów, a rezerwy 225 milj. 
dol. 


Postulaty transportowe wywozu jaj 


Zagraniczne firmy poczynają interesować 
ię cenami polskich produktów ziemniaczanych 
przyszłej kampanji, W Holandji na ziemniaki 
panuje nieurodzaj, przeto należy się spodzie- 
wać, że eksport przetworów ziemniaczanych 
z Polski w roku bieżącym będzie wyższy, niż 
poprzedni. 

Krakowska Izba handlowa i przemysłowa 
przedłożyła Państwowemu Instytutowi Ekspor- 
toewemu wyczerpujące sprawozdanie o postula- 


tach małopolskiego wywozu jaj w dziedzinie 
przewozu kolejowego, 

Ruch eksportowy tej dzielnicy podąża głó- 
wnym szlakiem kolejowym Podwołoczyska- 
Chorzów ku Niemcom i Anglji. Część wywozu 
kieruje się na Piotrowice względnie Gdańsk. 
Dowóz do arterji głównej odbywa. się szere- 
giem bocznych linji kolejowych, tak iż przy- 
spieszenie transportu zależy zdaniem Izby od 
zorganizowania szybkobieżnych pociągów towa- 
rowych, „kursujących przez cały okres wywozu 
żywnościowego oraz przez sprawne doprowa- 
dzanie transportów z linji bocznych. 

Przed wojną odstawiano gaicyjskie trans- 
porty jaj w ciągu 24 godzin do granicy nie- 
mieckiej, skąd dostawały się w dwóch dniach 
do Berlina względnie w trzecim dniu do Ham- 
burga. Obecny czas transportu do Berlina 
względnie Hamburga, trwający 8-10 dni, 
mogłby być znacznie skrócony przez wprowa- 
dzenie codziennego przyspieszonego pociągu to- 
warowego, 

Ponadto należałoby przyspieszyć manipula- 
cję celną w Chorzowie i Dziedzicach. 


SAMOCHOdY CSOBORC, 


AMAO ommna s PP 


ciężarowe, kombinowane 


a 


dla kupców i przemysłowców 
omnibusy, traktory, wszelkie przybory samochodowe, 
eliwa w różnych gatunkach, 
Michelin i Firestone, masywy do 


łożyska kulkowe, gumy 
wozów ciężarowych, kra- 
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię- 
żarowych, surowa guma do wułkanizowania, guma do 
wyrobu pieczątek oraz oryginalne części składowe do 
samochodów FORDA dostarcza: : 


colom | WB 


TURE i wylewy. 


113 osób zmario na udar słoneczny 
w Stanach Zjednoczonych.. 


W ostatnich trzech doiach w Stanach 
Zjednoczonych 113 osób zmarło na udar 
słońca, 

Moskwa. (AVW.). Na południowych obsza- 
rach Rosji zanotowano temperaturę do 72 
stepni Celsjusza, Znaczne ilości osób ponio- 
sły śmierć od porażenia słonecznego. 

Tallin. (AW.) W całej Estonji panują 


jrzadkie upały. Temperatura dochodzi do 43 
stopni Celsjusza. 


WYLEW WOŁGI. 


Moskwa (AW.). Donoszą tu z Niżnego 
Nowogrodu, iż wezbrane fale Wolgi spowo- 
dowały dalsze zniszczenia okolicy, w szcze- 
gólności koło Łukajanowa. Fala przerwała 
tamę  zalewając całe miasteczko, Kilka- 
dziesiąt osób zatonęło. 


P Stawek po Grzybowskim. 


Warszawa, (Tel. wł.) Gazeta Porana War 
szawska donosi. że szefem gabinetu w pre- 
zydjum Rady Ministrów po p. Grzybowskim zo- 
stanie prezes Związku Legjonistów pułk, Wa- 
iery Sławek, 


Dzieci polskie z obczyzny w Polsce 


W dniu 13 b, m. przybyło 500 dzieci ze Ślą- 
ska Opolskiego, które zostały już rozlokowane 
w 30-tu różnych punktach Polski. W dniu 16 
przybywa 50 dzieci z Lipska i Drezna, — 20 
jeszcze purtja dzieci w liczbie 450 z naszego 
Górnego Śląska. Ta partja zakończy lipcowe 
przyjęcie dzieci, Nowe przyjęcie nastąpi dopie- 
ro w sierpniu wtedy, gdy zacznie się już odpływ 
do domów rodzinnych dzieci, które obecnie 
przehywają na kolonjach. 


Flaga polska na wodach afrykańskich 


ILUSTROWANY PRZEWODNIK 
PO PIENINACH I SZCZAWNICY, 


W handlu księgarskim (Gebethner) ukazał 
się ostatnio bardzo ciekawy i oryginalnie opra- 
cowany „llustrowany Przewodnik po Pieninach 
i Szczawnicy”, wydany przez specjalny Komi- 
tet Wydawniczy. 

Dzieło, dedykowane znanemu badaczowi 
Beskidu, prof. K. Sosnowskiemu, różni się od 
dotychczas ogłaszanych przewodników tem, ż8 
uwzględnia nietylko stronę techniczno-topogra- 
ficzną, lecz również historyczno-etnograficzną 
i przyrodniczą. W kilkunastu rozdziałach za- 
znajamiają nas autorowie: prof. M. Marczak, 
literat J. Wiktor, oraz „Alha“ z pięknem kraj- 
obrazu pienińskiego, jego klimatem, hydrogra: 
fją, fauną, florą, zasobami mineralnemi i wla- 
ściwościami leczniczemi źródeł szczawniekieh. 
Przy opisie wycieczek wprowadzają turystę 
w przeszłość szlaków i osad naddunajeckich, 
kreślą barwnie zabytki, zwyczaje, zajęcia, strój, 
mowę i kulturą odłamu górali pienińskich. 


Radio. 


Rzeczy ciekawe. 


Pływający raj na oceanie. 


Dnia 20 bm. statek szkolny „Lwów“ wy- 
ruszą w druga w tym roku, dłuższą podróż. 
Tym razem na południe, „Lwów“ uda się do 
wyspy Madery i wysp Azorskich, poczem 
w drodze powrotnej zawinie do któregoś z por- 
tów francuskich, Podróż „Lwowa' będzie trwa- 


Każdy zwiedzający znajdzie w książce niewąt- 
pliwie swój ulubiony kącik, który pozwoli mu 
wglądnąć szerzej w zainteresowaną dziedzinę 
terenu, a zwłaszcza ludoznawczą. Tr-=ściwy 
skrót francuski, oraz takież objaśnienia licz- 
nych i calowo dobranych ilustracyj wprowa- 


Programy stacyj radjowych. 


Wtorek, dnia 19-go lipca, 

Kraków (422). (Godz. 17.15 Transmisja 
z Warszawy. 18.35 Nadprogram. 19 Odczyt pt. 
„Problemy czystego kina, cz, I“, wygłosi Dr. 
M. Jakubowski, 19.30 Odczyt p. t: „O tury- 
styce*, wygłosi p. Rottingerowa. 20 Komuni- 
katy. 20.30 Transmisja z Warszawy. 

Wtorek, dnia 19 lipca: 

Warszawa. (1.111) 12: Sygnał czasu, 15: 
Komunikaty, nadprogram, 16.55 Odczyt p. t.: 
„Morze w poezji polskiej“, 17 Nadprogram 1 
komunikaty, 17.15 Korcert popołudniowy, 
18.35 Komunikaty PATA, 18.50 „Polityka we- 
wnętrzna Anglji", 19.15 Rozmaitości, 19.35 Od- 
czyt p. t: „Strony Miekiewiczowskie* z działu 
„Krajoznawstwo, 20: Komunikat rolniczy, — 
20.30 Audycja humorystvczna, 20: Sygnał cza- 
su, komunikaty, 22.30 Transmisja muzyki ta- 
necznej z restauracji „Rydz“, 

Poznań (273). Godz, 17.30 Transmisja kon- 
©ertu z Wielkopolanki, 19 Nadprogram, 19.15: 
Przegląd rzeczy ciekawych, 19.40 Komunikaty 
gospodarcze, 20: Odczyt p. t.: „Dwór Augusta 
Mocnego“, 20.30 Koncert orkiestry wojskowej 
57 p. p., 22.35: Transmisja z Palais Ryoal, 

Wrocław (322.6) 16.30, 21.30 Koncert, 
Praga (348.9) 10.50, 17, 21 Koncert; Langen- 
berg (4688) 13.05, 47.30, 20.30 Koncert, Berlin 
(48.9) 17.30, 21, 21.80 Koncert, Wiedeń (517.2) 
11, 16.15, 20 Koncert. 
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Notatki literackie. 


UPADEK „WIADOMOŚCI LITERACKICH“? 
„Rzeczpospolita: donosi, że tygodnik „Wiado- 
Mości Literackie", wydawany przez grupę „pol- 
skich poetów i pisarzy o wybitnie palestyń- 
skiem pochodzeniu, przestaje wychodzić. 


22 czerwca opuścił port Havre piękny fran- 
cuski okręt „Ile de France“, udając się do No- 
wego Jorku. Jest to najwspanialszy statek na- 
szych czasów. Ma on 241 metrów długości, po- 
jemność wynosi 48 i pół tysiąca ton i posiada 
silniki o łącznej sile 52 tysięcy k, p. Specjalno- 
ścią tego olbrzymiego cacka jest salon o 160 
oknach, kaplica i bar, Salon ten mierzy 1000 me 
trów kwadratowych ji ma dwie galerje oraz 
wspaniałe oświetlenie, Posadzki poprostu cu- 
downe, urządzone z drzewa, sprowadzonego zo 
wszystkich części świata; pokryto je wspania- 
łymi dywanami perskimi, które kosztują pra- 
wie pół miljona złotych. Lampy są niewidzial- 
ne; prócz sztucznie i wspaniale urządzonego 
oświetlenia sufitowego, salon posiada żąrówki 
umieszczone w 40 słupkach kryształowych; da- 
lej pochowano je też po rogach w złoceniach 
oraz w ozdobach z kryształu i porcelany. 
Wszystko, co wchodzi w zakres urządzenia, po- 
chodzi od artystów w swoim rodzaju, nie też 
łiwnego, że salon swym przepychem góruje 
nad najwspanialszą w świecie salą  tronową. 
Obok tego salonu mieści się mały salonik do 
picia herbaty; w nim umieszczono żarówki 
w wazach z porcelany sewrskiej, co nadaje cu- 
downe światło. „Hall“ okrętu ma cztery piętra 
wysokości, Podróżni mają tu do rozporządzenia 
wielką salę gimnastyczną, 30 m. długości, po- 
siadającą wszelkie nowoczesne urządzenia. „Ile 
de France“ posiada też wielki garaż, mogący 
pomieścić 60 zbytkownych samochodów; cho- 
dziło o to, by ich właściciele nie potrzebowali 
się rozstawać z maszynami, udając się za 
Ocean. Dla dzieci okręt posiada specjalne sy- 
pialnie, pokoje dla zabaw i ogródki dziecięce, 
będące pod dozorem specjalnych pielęsniarex. 
Na pokładzie jest też śliczny ogród zimowy pal 
mowy. Kabiny są właściwie zbytkownemi mie- 
szkaniami z 3 pokojów, wanny i t. p. Najpięk- 
niejsze sklepy paryskie mają tu swe oddziały. 


dzają w istotę opisu obcokrajowca, 

Naczelny redaktor p. M. Marczak oddał 
wielką usługę naszej literaturze opisowej, dając 
nowy, wyczerpująco opracowany typ monogra- 
fji krajoznawczej. Uderza zwłaszcza obfity mar 
terjał bibljograficzny (literatura i źródła). Naj- 
dotkliwszym brakiem „Przewodnika jest stro- 
na kartograficzna; zamieszczone szkice Pienin. 
oraz Szczawnicy nie odpowiadają ani treści opi- 


łu 12 tygodni, czyli że powrót do Gdańska na- 
stąpi w pierwszej połowie października. 
„Lwów“ zabierze na swój pokład około 100 
uczniów i kandydatów szkoły Morskiej w Teze- 
wia, razem z załogą i oficerami 145 osób, 30 
uczniów wydziału mechanicznego szkoły wraz 
z instruktorami odbywa praktykę morską na 
„Warcie”, która przeznaczona jest do przewo- 
żenia towarów z Gdańska do morza Śródziem- 


nego. l Ró ani też zasadniczym wymogom tury- 
"za stycznym. Można się spodziewać, że szybkie 

TRAGICZNY WYPADEK W TATRACH wyczerpanie pierwszego nakładu pozwoli usu- 
CZESKICH, nąć te nieznaczne uchybienia ku zadowoleniu 


turystów, a zwłaszcza młodzieży, która znaj- 
dzie w „Przewodniku* wytlumaczenie wszyst- 
kich niema] zjawisk ciekawego świata pieniń- 
skiego. Forma zewnętrzna, druk i ilustracje, 
wykonane w całości przez drukarnię „Głosu 
Narodu* w Krakowie, wypadły bez zarzutu. 
L. W. 


U stóp „Ściany stawiarskiej* doliny Pięciu 
Stawów Spiskich w drodze ze Schroniska Te- 
ry'ego poniosłą śmierć przez upadek z 1-metro- 
wej ścianki turystka niemiecka Hedwig Kohn 
z Berlina, Nieszczęśliwa zbłądziła podczas mgły 
i zboczywszy ze ścieżki, 
ściany wodospadu. 


spadła z zachodniej 


KETIECE 1 pa TY. e. ”; va RN TOREA ONT i a | 
Kino „WANDA“ Wyświetla dziś i codziennie Kino „WANDA“ 
Gertrudy 5. -———— Telefon 2418. 


Najpoteżniejsze arcydzieijo świata wytwórni „WFA* realizacja genjalnego 
reżysera F. W. MURNAUA 


Szczyt współczesnej sztuki kinematograficznej I - = — Film, który prześcignął 
najśmielsza fantazje! — Film, który dokonał przewrotu w klnemałografji! 


w swe] najlepsze] 
bezsprzecznie kreacji 
CAMILLA HORR 
perywająca urodą młodziuika 
gwiazda ekranu. 


Najwspanialszy dra- 
mat namiętności ludz- 
kich w 10-ciu aktach. 
W głównych rolach: 
EMIL JANNINGS 


Ze względu na wysoką wartość artystyczną film dla wszystkich 
dozwolony. 
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7, 910, w niedzielę i święta 3, 5, 7 i 910 wiecz 


Bie, 2 


Buddyzm. 


Niedawno odbył się w Tokio międzynaroda- 
wy zjazd przedstawicieli buddyzmu japońskie- 
go, chińskiego, koreańskiego i formozańskiego 
Celem zjazdu było sprecyzować Środki, które- 
by wyprowadziły buddyzm z dzisiejszego stanu 
inercji. Do zbliżenia się różniących sią pogłąda- 
mi grup nie doszło. W powziętych rezolucjach 
zarysował się w ogólnych cechach plan dzia- 
łania, zbliżony do tego, jaki w roku ubiegłym 
powzięli protestanci na swym zjeździe w Sztok- 
holmie, Postanowiono wysyłać specjalne misje 
zagranicę dla propagowania idej buddyjskich, 
wydawać czasopismo buddyjskie w angielskira 
języku, w celu zapoznania europejczyków i a- 
merykanów z poglądami buddyzmu, wreszcie 
zdecydowano ustanowić doroczne święto uro- 
dzenia Buddy, na wzór chrześcijańskiego Boże- 
go Narodzenia, 

Buddyzm, świadomy spzeczności, jaka za- 
chodzi między ciemnymi, pesymistycznymi pier- 
wiastkami jego nauki i kultu, a beztroskim i po- 
godnym stanem duszy młodej Japonii i mło- 
dych Chin, wchłaniających w siebie kulturę eu- 
ropejską, stara się przystosować do nowocze- 
snych prądów kulturalnych i socjalnych. Gdy 
trzęsienie ziemi w r. 1923 zburzyło w Tokjo 50 
świątyń, buddyści postanowili je odbudować. 
ale w sposób, odpowiadający nowoczesnym wy- 
maganiom. 

Bonzowie otworzyli swoje świątynie dla po- 
lityki i sami się gorliwie zajęli jej studjowa- 
niem. Sekta Nishi Honganje zorganizowała dla 
2000 swych kapłanów naukę o powszechnem 
prawie wyborczem; 1200 bonzów na specjal- 
mych prelekcjach zapoznawało się z bieżącemi 
zagadnieniami politycznemi, W celu zapozna- 
nia się z chrześcijańskiemi metodami naucza- 
nia i z organizacją Kościoła sekta wysłała do 
zachodniej Europy jednego ze swych bonzów. 
Powrócił on w roku ubiegłym do Japonji. 
W rozmowie z pewnym amerykaninem wyraził 
się, że kierownicze sfery buddyjskie zamierza- 
ja wysłać wielu swoich misjonarzy do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie buddyzm, poza wyznaw- 
cami japońskiego pochodzenia, ma sympatyków 
wśród amerykanów. Sekta obiecuje duże zasił- 
ki pieniężne tym europejczykom i amerykanom, 
którzy przybędą do Japonji, w eelu zapoznania 
się z buddyzmem, 

Buddyzm japoński. przeżywający obecnie 
poważny kryzys moralny, rozpada się na mnó- 
stwo sekt, Dążenie do zespolenia ich w jednym 
orgamiżmie jest ledwie widoczne, Rząd uchyia 
się od wzięcia na siebie kierowniczej roli w tej 
sprawie. Jednakże możliwe jest zgodne współ- 
dzałanie poszczególnych sekt w kwestjąch s0- 
ejalnych i kulturalnych. Misje katolickie muszą 
się z tem liczyć. Trzy sekty: Jodo, Hosan i Ten- 
dai zamierzają wznieść wspólnemi siłami uni- 
wersytet dla 1000 studentów j rozporządzają 
już znacznymi funduszami, przeznaczonymi na 
ten cel. Buddyzm japoński, mimo zmniejszenia 


poleca 


ulica św. Tomasza 35 (róg 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19 lipca, 


się w ostatnich latach jego powagi w opinii pu- 
hlicznej, z powodu częstych wykroczeń moral- 
nych honzów, jest jeszcze potęgą. W r. 1926 
liczył on w całem państwie 71.689 świątyń, 
26.051 kaplic i 53.203 bonzów obojga płci. 

Buddyzm chiński w swym ruchu nowator- 
skim wzoruje się na działalności chrześcijań- 
skich misyj, Na młodych bonzów chińskich ma 
jednak wpływ bolszewizm, dążący do opanowa- 
nia buddyzmu chińskiego i mongolskiego. Pró- 
bą realizacji tych zakusów był zorganizowany 
niedawno w Moskwie kongres buddyjski, w któ 
rym wzięli udział także tybetańscy i mongol- 
*cy wyznawcy. Buddy. Dla  zaprotestowania 
przeciwko temu wtrącaniu się bolszewików do 
spraw religijnych Wschodu, Taszy-Lama, arcy- 
kapłan mongolskich buddystów, zwołał do 
Mukdenu kontr-kongres. na którym uznano ko- 
munizm za wroga buddyzmu. Godne podkre- 
ślenia, że Taszy-Lama przyjął niedawno od pe- 
wnego amerykanina egzemplarz  Kwangelji 
z wielką uprzejmością, przyczem wyjaśnił, że 
nigdy dotąd nie słyszał nie konkretnego o chry- 
stjanizmie. 


GRUPY LITERACKIE W POLSCE. 

Istnieją dzis dwa skupienia w Polsce, w któ- 
rych kłębi się ruch młodej, t. j. przyszłej litera- 
tury. Skupieniarmi temi to: Warszawa į Kraków, 
Jak widać, biadania niektórych pesymistów 
nad upadkiem bogatej tradycji literackiej Kra- 
kowa, tradycji „Młodej Polski*, nie są oparte 
na prawdzie, bo głęboki ruch literacki, może 
nie tak hałaśliwy jak dawniej, nurtuje nadal 
życie dzisiejszego Krakowa, Jest tu nawet ruch 
gorętszy, miż w. Warszawie, bo tu obrała sobie 
siędlisko grupa najbardziej radykalna w młodej 
poezji. 

Spróbujmy usegregować całą młodą litera- 
turę polską w grupy 0 pewnych zdecydowa- 
nych obliczach, jakie im nadają programy arty- 
styczne, czy ideowe, Szkoła, jako system, przy- 
jęła się dziś szeroko; ona bowiem wdraża lite- 
Tata w moralną dyscyplinę twórczości, prze: 
konywuje go do pewnych prawd, bronionych 
przez więcej ludzi, oraz uzkraja go w siłę glo- 
szomych przez siebie przekonań. 

Grupy. te mają swoje nazwy i znane, Okre- 
ślone mniej lub więcej cele. 

Grupa „Skamandrać w Warszawie jest naj- 
liczniejszą może i najbardziej w społeczeństwie 
zaawansowaną grupą. Złożyły się na to: spryt 
jej przywódców, reklama w „Wiadomościach 
Literackich", oraz pewna umiarkowana nuta 


ich liryzmu, przemawiająca do publiczności. Do, 
grupy zaliczyć, 
należy: Juljana Tuwima, Antoniego Słonim-| 


członków  wybitniejszych tej 
skiego, Jarosława Iwaszkiewicza, Kazimierza 
Wierzyńskiego, Władysława Broniewskiego, 
Jana Lechonia, Marję Pawlikowską, Mieczysła- 
wa Jastruna i t. d, 


Serca Jezusowego w 


| 2 EC) 
| wieckich nie jest jednakowa. I tak na Ukrainie, 


Grupa „„Zwrotnicy* w Krakowie jest wyra- 
zicielką sztuki teraźniejszości i w fałszywej 
opinji niektórych nosi na sobie tradycję poezji 
futurystycznej polskiej. „Zwrotnica“ jest naj- 
bardziej radykalną grupą literacką polską. 
Członkami jej są: Tadeusz Peiper, Juljan Przy- 
boś, Jalu Kurek, Jan Brzękowski, Adam Wa- 
żyk, 

Grupa „Czartaka%, propagująca właściwie 
kult prostoty i ludowości, a mająca swoje sank- 
tuarjum natchnień w krajobrazie Beskidu (jak 
widać więc jest to grupa wybitnie regjonalna), 
liczy wśród swych członków: Emila Zegadło- 
wicza, Edwarda Kozikowskiego, Jana Wiktora, 

Istnieje jeszcze pozatem grupa „Litartu*ć 
w Krakowie, skupiająca się dawniej około męt- 
nej pod względem artystycznym i ideologicz- 
nym „(razety Literackiej". Członkami „Litartu* 
są Jerzy Braun, Janusz Stępowski, 

W Warszawie istnieją różne grupy poetye- 
kie o znikomym ruchu i pozbawione pewniej- 
szych zasłatków. Z kół uniwersyteckich wyrósł 
ostatnio naczelny poeta socjalistyczny Włodzi- 
mierz Słohodnik; jest grupa literacka komuni- 
styczna; jest i grupa t. zw. „najmłodszej Pol- 
ski“, powstała w celu przeciwstawienia się cia- 
snemu kółku pisarzy ze „Skamandra* i „Wia- 
domości Literackich", ale grupa ta nie skupiła 
pożądanych talentów, 

We Lwowie daje się uczuwać bardzo słaby 
ruch wśród młodych, Piękna impreza „turnieju 
poetyckiego* Lwowa i Krakowa nie przyniosła 
za sobą konsekwencji. W Poznaniu nie słychać 
nic o młodej poezji. W Wilnie również, choć 
dochodzą nas z uniwersytetu tamtejszego wie- 
ści o lokalnych imprezach literackich. W Łodzi 
interes przytłacza zagadnienia kulturalne pol- 
skiego Manczestru. 


KING. 


Kinematografja rosyjska. 


Rozwój kinematografji rosyjskiej postęruje 
szybko maprzód. Rząd sowiecki zdaje sobie 
sprawę ze znaczenia propagandowego i kultura: 
no-społecznego kina i dlatego otoczył je *qe- 
cialna; opieką. 

Centralizacja wynajmu filmów istnieje na 
prawach monopolów państwowych. Forma te- 
go monopolu w poszczególnych republikach +c- 


Uzbekistanie i Białorusi wynajem prowadzą spe 
cjałne organizacje: „Wufku”, „Uzbekgosz.no* 
i „Biełgoskino”, w R. 8. F. S. R. i Gmzji — 
państwowe towarzystwa akcyjne: „Sow-Krio” 
i „Goskinprom*; w Turkestanie — wynajem 


prowadzi komisarjat oświaty; w Aserbejdź use 
nie obowiązuje dotąd ustawodawstwo filmowe, 
wołbee czego najem, cbok państwowej organza- 
cji „Azgoskino* — prowadzą również i orga- 


mizacje 
SZ 


społeczne („Gorniak*,  „Meżrabpom— 
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Rus“, Organizacja Centralnego Sowietu Zwią% 
ków Zawodowych Gruzji itd.). 

Na terenie RSFSR, monopol wynajmu spo 
Czywa w rękach komisarjatu oświaty, który; 
dla lepszego zorganizowania wypożyczania fii- 
mów, powołał do życia specjalne tow. akc: 
„Sowkino*. „Sowkino* jednoczy wszystkie, 
istniejące do czasu powstania tej organizacji, 
biura wynajmu filmów, obejmuje nietylko kapi- 
tały, którymi rozporządzały te biura, ale i orga 
mizacji państwowych (55 proc.). Rzecz prosta, 
że polityka „Sowkina' zależna jest w zupełav- 
ści od dyrektyw rządu. 

Na Ukrainie — wytwórczość scentralizowa: 
na jest wraz z wynajmem — w rękach „Wuf- 
ku“, w Gruzji — w rękach tow. ake. „Goskiu- 
prom“, zorgamizowanem przy gruzińskim kotmi- 
sarjacie oświaty. W RSFSR. istnieje, odmienala, 
niż na Ukrainie i Gruzji, szereg samodzielny h 
organizacji wytwórczych: trust państwowy, 
„Goskno*, trust leningradzki „Sewzapkiny'”. 
ake. tow. „Proletkino, tow. „Meżrabpom— 
Rus* (połączenie wytwórni, znajdującej się w rę 
kach robotników, z prywatną wytwórnią „Rus ', 
posiadającą 20 proc. akcji) itd. W Aserbejdża- 
uie, obok wytwórni państwowej, istnieje orgi- 
nizacja o charakterze społecznym — „Kins- 
Gorniak*, obejmującą, podobnie, jak „Meżrab- 
pom—Rus“, kapitały prywatne (br. Lewin, , Za- 
kawkazje'). 

Filmy, produkowane w Rosji dzielą się za- 
sadniczo (podział ściśle teoretyczny) na 3 kate 
gorje: propagandowe, kulturalne i „neutralne*”. 
W ostatnich czasach czynniki miarodajne zwró+ 
ciły baczniejszą uwagę na produkcję tej ostat- 
niej kategorji filmów, a to głównie dlatego, że 
filmy propagandowe są przyjmowame przez pu- 
hliczność rosyjską naogół b. niechetnie, pozatem 
filmy „neutralne* mogą liczyć na eksport 23- 
granicę, czego nie można powiedzieć o filmach 
propagandowych (przykład: „Pancernik Po- 
|tiomkin* i „Matka”). 

Ścisłej ilości kin, istniejących w Z. S. 8. R, 
określić nie sposób, a to ze względu na vak 
danych, dotyczących kin partyjnych, klubo- 
wych, społecznych i wiejskich. Na terenie sa» 
mej RSFSR. istnieje przeszło 1500 kin, dostęp- 
nch dla szerszej publiczności, z czego w Lenin- 
gradzie 65 i w Moskwie 49. Prasa filmowa znaj 


duje się całkowicie w rękach rządowej sp. 3ka. . 


„Kino-Pieczat”, która wydaje 2 tygodniki („Ki- 
no-gazeta* i „Sowieckij ekran“) oraz 2 miesięcz 
niki: („Kino-Front“ i „Sowieckoje kino'). 

„Kino-Pieczat* wydaje równeż cały szzreg 
książek, publikacji i broszur, poświęconych za. 
gadnieniom kinematografji, tak rosyjskiej, jak 
i międzynarodowej. 

Z reżyserów rosyjskich światową sławą cie- 
szą się: Eisenstein (twórca „Pancernika Posiom 
kina”), Pudowkin (twórca „Matki”), Dziga Wor 
tow (twórca „Szóstej części świata”) i inni. Ze 
znanych artystów wymienić należy: Igora Dji2- 
skiego, Ktorowa, Nadzieżdę Wendelin, Batuło- 
wa, Konstantego Eggerta, Wandę Malinowską. 
Moskwina i innych. 


poleca 


„Zwierciadło liturgiczne. Zasady i wskazówki. Napisał 


LOHN Władysław Ks., T. J.: „Chrystus nauczający. 


Ustanowienie i skład urzędu nauczycielskiego“. 
Kraków 1927. Wydawnictwo Księży Jezuitów. 
8-ka (str. 204) . . . Cena egz. brosz. zł. 2.80 

W przystępnem, choć naukowo uzasadnionem stu- 
djum tem autor dowodzi, że urząd nauczycielski Chry- 
stusa nie przestał działać z chwilą śmierci Zbawiciela, 
lecz znajduje się w dalszym ciągu, z Jego woli i za- 
rządzenia, w Kościele katolickim. Teza ta jest jedną 
z podstaw systemu nauki katolickiej, której nie można 
zrozumieć bez przyswojenia sobie tej właśnie tezy. 
Dlatego studjum to jest zasadniczo ważne. 


ŁOZIŃSKI Zygmunt Ks., biskup piński: „Rozważania 


Majowe dla duchowieństwa“. Nakład Księgami 
św. Wojciecha. 1927. Przedmowa jest z r. 1922. 
S-ka St 356,1. 25804 a Cenafcezziko 

Nabożeństwo do Matki Najśw. dla kapłana ma 
znaczenie niezmiernie doniosłe, donioślejsze aniżeli dla 
ogółu wiernych. Dlatego zwłaszcza u kapłana winno 
omo być solidnie ugruntowane i pogłębione. W tym 
właśnie celu rozważania te są wydane przez Dostoj- 
nego Autora, 


PIEKARSKI Stanisław, Dr, b. dyrektor departamentu 


M. W. R. i O. P.: „Wyznania religijne w Polsce: 
Wolność wiary. Państwo a Kościół, Oo to Jest 
konkordat? Ewangelicy. Prawosławni. Żydzi”. 
Wydawnictwo M. Arcta. W Warszawie 1937 r. 
Przedmowa z r. 1927. W 8-c6, str. 158. 1 
Cena egz. zł. 4.40 
Jest to streszczenie wykładów, które Autor miał 
w r. 1926 dla urzędników administracji wyznań, obo- 
wiązanych do sumiennego i ścisłego stosowania ustaw 
obowiązujących w sprawie wyznaniowej. Autor wstrzy- 
muja się od ujemnej krytyki. do której tak szerokie 
pole dla prawnika przedstawiają nasze ustawy i wy- 
jaśnia tylko zamiary ustawodawcy. 


„Rozmyślania dla Zakonnieć według metody Świętego 


Ignacego. Tom I/II. Nakładem Zakonnie Najśw. | 


drukarni J. B. Lange w Gnieźnie 1927. 8-ka, 
str. 307 . .. . Cena poszczególnego tonu zł. 6 

Wobec znanego faktu, że o podręczniki do medy- 
tacji jest trudno, a o podręczniki dobre jeszcze trut- 
niej, ukazanie się tych tomów rozmyślań z aprobatą 
wladzy duchownej liczne u nas Zgromadzenia zakonne 
żeńskie przywitają niezawodnie z radością. 


STÓCKL A., Dr i WEINGARTNER J., Dr: „Historja 


filozofji w zarysie“. Przekład polski opracował Ks. 
Franciszek Kwiatkowski T. J. Kraków 1927. 
Nakładem Wydawnictwa Księży Jezuitów, In 8* 
lex (VII--509 str.) 
Cena egz. zł. 12; w półpłótniegzł. 14; w płótnie zł. 15 
Wybitnego neotomisty Ks, Dra Alberta Stockla 
(+ 1895) znakomite dzieła z zakresu zwłaszcza dziejów 
filozofji odznaczają się podziwu godną jasnością wy: 
kładu i były z tego powodu wysoko cenione także 
przez ś$. p. Ks. Prof. Gabryla, neoscholastyka na ka- 
tedrze filozofji Uniw, Jagiell.* Wszystkie zalety jego 
dzieł skupia w sobie ten podręcznik, tak szczęśliwie 
przyswojony naszej literaturze filozoficznej przez Ks. 
Prof, Kwiatkowskiego, który przekład swój zaopatrzył 
przypisami z polskiej literatury filozoficznej. Fakt, że 
jest to podręcznik dla teologów, nie powinien odstra- 
szyć od tej znakomitej książki szerszych warstw na- 
szej inteligencji, 


SZLAGOWSKI Antoni, Ks.: „Mowy Narodowe“, Na- 


kład Księgarni św. Wojciecha 1927. S-ka większa, 
str. 2927 . © . a *. „asOena, esz. broszn zła 8 

Ks. Infułat Szlagowski, właśnie obrany rektorem 
Uniw. warszawskiego, w dziejach polskiej wymowy 
zajmie jedno z pierwszych miejsce, dzięki glębokości 
i jasności myśli, skojarzonej z wytworną formą kraso- 
mówczą, która każdy zwrot każe mu wycyzelować 
misternie. Wszystkie te zalety posiada także ten zbiór 
mów, mogący służyć za wzór, jak należy mówić na 
tematy okolicznościowe, ©0 ponoś należy do zadań 
niełatwych, ; 


Ks. Dr Michał Gatterer T. J., profesor Umi- 


, wersytetu w Insbrucku. Z przydaniem niektórych 


uwag spolszczył Ks, Dr Jan Korzonkiewicz. 
1927. Druk. Archidiecezjalna „Połak-Katolik". 
Warszawa. W 8-ce, str. 78, Cena egz. br. zł. 1.40 

Podobnie, jak homiletyka, podaje zasady i wska- 
zówki, których winno się trzymać głoszenie słowa 
Bożego, ut doceat, moveat, placeat, także liturgja 
musi przestrzegać pewnych prawideł, żeby mogła spel- 
nić swoje zadanie. W książeczce tej znakomity litur- 
gista Gatterer zestawił reguły dobrego tonu przy spra- 
wowaniu czynności liturgicznych, Ks, Korzonkiewicz 
zaś swój przekład zaopatrzył jeszcze szeregiem aktual- 
nych na ten temat uwag. 


ŻYCHLIŃSKI Bolesław, Ks.: „Żywoty świętych dzieci“. 


Serja pierwsza. Poznań 1926. 8-ka, str. 147. 
Cena egz. brosz. zł. 3 
Serja druga. Poznań 1927. 8-ka, str. 144, 
Cena egz. brosz. zł. 3 


Tenże: „Żywoty świętych młodzieńców". Wzory dla 


młodzieży .chrześcijańskiej. Poznań 1926. 8-ka, 
Elba, AKG" 27-6 Ba los Cena egz. brosz. zł. 2.40 


Tenże: „Żywoty świętych dziewic“. Wzory dla dzieci 


chrześcijańskich. Poznań 1926. 8-ka, str. 329. 
| Cena egz. brosz. zł. 3.40 
Wszystkie cztery wymienione tomiki wyszły na- 
kladem i czcionkami Drukarni Katolickiej, Tow. Akce. 
w Poznaniu, i zawierają przystępne i jasno opowie- 
dziane życiorysy świętych dzieci, młodzieńców i dzie- 
wic, jako wzory do naśladowania dla dorastającego 
pokolenia, Wiadoma to powszechnie rzecz, jak wielki 
pożytek przynosi czytanie żywotów Świętych wogóle. 
Tem większą zasługą Ks. Żychlińskiego jest, że pa- 
miętał o młodzieży i zebrał dla niej te żywoty, które 
mogą oddać nieocenione usługi sprawie wychowania 
młodzieży w duchu katolickim, bo młodzież czytać lubi 

i umie, j 


